i Ps 


-Wio; 


Je 168. 


Redakcja i administracja Przejazd Na 8. 
Prenumeratę | ogłoszenia dla pisma 


Skład 


"G.i 


OD ÓW CZYJE EYE GAYE |] ZACZ CERA ZEE 


oraz. materjałów technicznych dla wszelkich 
gulęzi przemysłu 


M. BANARIER 
PiotekowskaNż 25. 
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pasów. 
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W chaosie. przesileniowym, 


Konfórencja . przedstawioleli 
klubów. 


WARSZAWA, 21. (AW)J$Dziś o 
godz. 11 rano w celu omówienia sytra- 
li wytworzonej zrzeczeniem się manda- 
p przez p, Przanowskiego, odbyła się 
„onferencja przedstawicieli “klubów le- 
wicowych, w której wzięli udział posło- 
itos, Rataj i  Niedziałkowski. 
konferencja doprowadzić ma do uzgo- 
fluienia stanowiska, jakie mają zająć 
kluby przez posłów tych reprezentowane, 
na dzisiejszem of komisji głów= 


nej, Jest kwestią sporcą, czy będzie 


"mona podjąć inicjatywę formalną przed 


Ozpatrzeniem > wczorajszego > wniosku 
P3. Wniosek ten zaważyć ma nietył- 
ko na rozwoju dalszycu wypadków, 
wiązanych z przesileniem, lecz także 
fa ukształtowaniu stosunków -klubo- 
ych. 


W. „kunisji. Górnej. 
(0d wlasnego koresp.). i e 
WARSZAWA, 21. « Na dzisiejszem 
Pecna Komisji Głównej po przepro- 
'ndzeniu niezmiernie długiej» dyskusji 
f.nano, że wobec tego, iż: nikt sięganie 


AE podjąć misji tworzenia” rządu—na- 


leży wziąć pod'uwagę wniosek» frakcji 
zoojalistycznej *w sprawie?! interpretacji 
ste Konstytucji i poddać wniosek ten 
yskusji na plenum Sejmu w piątek. 


Sztandar- pOSKIE 


Mozyljim. ROS MP. R. do Wojewody 
nen. 
(Od- własnego: koresp.) 


WARSZAWA, 21. 
bu N. P. R. na ręce. wojewony ilymera 
Wycłało do Kałowio wozóraj depeszę 
tastąpującą: „Klub sejmowy N. P. R. 
Wi. Was, Bracia Górnoślązaoy, którzy 
Po wiekowej niewoli wracacie dziś do 
Wolnoj Ojczyzny.  Oxeśó' najwierniej - 
Rysa Synom Rzeczypospolitej Cześć 
0*jown:kom o wolrosć' narodu i prawa 
ludu roboczego! * 0 braciach, którzy 
0%0atnli pod jarzmem niemieckiem nie 
łapomnimy. Walczyć: będziemy o ich 
*yzwolenie. | 
Q, „Podpisano: Prezydjum Klubu NPR. 
tadzyński, Rajca. 


eA 


1d Aiei 


Prezydjum Klu-` 


Posiedzenia Komisji odroczono do 
soboty. 


Nowy kandydat na prezesa 
ministrów? 


(Od własnego koresp j 


WARSZAWA, 20. *Dziś w kulu- 
arach sejmowych. przywódoy pewnych 
klubów wymienili nazwisko p. Mikułow- 
skiego — Pomorskiego jako kandydata 
na prezydenta ministrów. 

Kandydatwia,$a została zgłoszona 
dzisiejszem posiedzeniu Komlsji Głównej. 


Ministrowie gabinetu Ponikowsklega thtą 
nsląpić, 
(Nio. dziwnego, 40-mają dosyć takiej 
gospodarki politycznej). 


(Od włusmego koresp.) 


WARSZAWA, 21. Wedlug krążą- 
oych wersyj, jak donoszą „Kurjerowi*, 
ustępujący ministrowie, którym powie- 
rzono prowadzenie agend do Ozasu stor- 
mowania nowego rządu, noszą sią z: za- 
miarem wniesienia prośby do Naozel- 
nika Państwa o zwolnienie s chwilowo 
zajmowanych stanowisk: i zastąpienia 
ich przea odnośnych  podsekrotarzy 
stanu, 


SASKIA. 


Województwo “ Warszawskie. 
Śląskowi. 


WARSZAWA, -21. (PAR).  Wojewo- 
da warszawski p. Sołltan (przesłał na rę- 
ce p. wojewody Rymera w. Katowicach 
depeszę następującej. trości: „Zebrani w 
Warszawio w dniu zatkniącią sztanda- 
rów polskich na ziemi -śląskiej, Rada 
Województwa Warszawskiego, przesy- 
sama pierwszej Radzie  Województwą 
Sląśkiego radosne słowa «powitania i 
braterstwa i wyrażamy najszczerszy po- 
dziw dla Waszej niezrównanej wierności 
wobec Ojczyzny, niedoścignionęgo bo- 
haterstwa i genjuszu pracy. Życzymy, 
aby przymioty te przyczyniły sią w jak 
największej mierze do uregulowania po- 
tęgi wspóloej naszej Ojczyzny, Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Wurszawa dn. 20 czerwca 1022 r. 
Podpisano (—) Sołtan i 28 przedstewi- 
cieli powialew*, 


tepe prendztocztm 
Kiecięcznie Mk. 550 
ia piowikeji „ 750 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Eałón nowa podwyżka 
obowiązuje jut przyjęte 
cgłoezenia od dnia zmia- 
ny cen bez nprzedniego 


MME SO. e DI CE a > EEE RSA 
„Preci“ przyjmuje Biuro 


„ 1200 


wesite aoge 
a 


50 Mk. 


zawiadomienia. 


KATOWICE, 21. (PAT). W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się ewakuacja 
wojsk koalicyjnych ,w drugiej strefie 
obszaru  plebisoytowego. Po polskiej 
stronie została objęta ewakuacją Huta 
Królewska. We ozwartek wojska polskie 
wkroczą do Królewskiej Huty. 


Pan Calonder -0a 6. Slątka. 


KATOWICE, 2i-go (A. W.) Dnia 
21 bm. o godz. 10 rano w gmachu wo- 
jewództwa odbyło sią wobego władz pol- 
skich uroczyste wprowadzenie p. Ca- 
londera na urząd przewodniczącego: ko- 
misji rózjemczej. 


o Tiesin kordonów. 


WARSZAWA, 21 (PAT. Z chwilą 
obejmowania stref na Q. Śląsku przeż 
władae polekie zostaje zniesiona dotych= 
czasowa kontrola dokumentów w grani- 
cach ruchu osobowego. Wymagane jest 
tylko posiadania przez obywateli dowo- 
du osobistego wystawionego przez właś» 
ciwe władze. 


„ Ruch- pótztowy pa Sląska. 


WARSZAWA, 21, (AW). Ruch po- 
cztowy w obrocie wewnętrznym pomię- 
dzy urządami pocztowymi polskiego: G. 
Sląska, jak również tych urzędów do 
innych dzielnic Polski . adbywać sią bę- 
dzie na zasadzie obowiązujących na Q. 
Sląsku. niemieckich przepisów poozto- 

„wych. Ruch urzędów pocztowych Rze- 
czypospolitej do urzędów pocztowych 
polskiego Q. Sląska odbywa się na za- 
sadzie obowiązujących w Rzeczypospoli- 
tej przepisów pocztowych. Przesyłki na 
Q. Sląsku frankowane będą według ta- 
ryty polskiej odrębnymi polskimi znaocz- 
kami polskiemi w walucie niemieckiej. 
Przesyłki, nadane wreszcie z Polski do 
G. Sląska frankowane będą znaczkami 
pocztowemi w walucie polskiej według 
wewnętrznej taryfy. 


Bziennik niemiecki o wojska polskiem. 


KATOWICE, 21. (A,.W.) Dzienniki 
niemieckie Ak wejście władz pol- 
skich nader, objektywnie. „Kattowitzer 
Zeitung” pisze, że wojsko polskie spra- 
wia dobre wrażenie. 


O aprowizacją 6. Slasha. 


WARSZĄWA, 21. (A.W.) W spra- 
wie aprowizacjt G. Sląska czynniki mia- 
rodajne informują: Rząd pólski, stara: 
jąc stę, aby polski Q. Sląsk nie odczuł 
pod względem żywnościowym pewnych 
braków, mogących mleó miejsce z tego 
względu, że wszystkie źródła aprowiza- 
cyjne były 'w Niemczech, wyznaczył 
specjalne kredyty dla zakupu artykułów 
pereeo potrzeby, które będą w wię- 
tszych ilościach wysłane na polski Q, 
Bląsk. System kartkowy na mąkę i 
cukier zostanie utrzymany, ale również 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


WE DZ a ZZ ZIN KK SDL KD TN: 
Redaktor przyjmujs wo wtorki i piątki 
oå 6 — 7 WIGGZOTOM. „u.s 


ekretarjat Redakcji otwarty dja p- 
bliczności od 6—8 wisóx codziennie, 
ZK" A M 


Fękegłców nienadających eig de druku Redakeja 
A Pre mie awrac£ - A 
Artykuly bez oznaczenia hopsrarjam uwatąn 
gą za bezpłaćze. æ ea 
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będzie i wolny handel, pod ścisłą kon- | 


trolą, by nie szmuglowano żywności do 
Niemiec: ` 

Rola rządu polskiego ogranicza się 
do współpracy i opieki, gdyż dział za: 
opatrywania prowadzić będzie woje- 
wództwo górnośląskie. Bardzo ważnym 
czynnikiem dia tego okręgu przemysło - 
wego jest zaopatrzónie w mleko, i tutaj 
raąd polski poczynił starania: 1) Za- 
wierając specjalną konwencją gospodar- 
czą z Niemcami, które przez pewien 
czas dostarczać będą około dwie piąte 
mleka, 2) zawierając odnośne umowy z 
największymi polskimi producentami 
mieka, jak równieź czyniąc ułatwienia 


| 
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za wiara nompatelowy 
jedącłamewy. 

Ozłosztula drobąa 10 mk 

sa wyraz, dia poszękają- 

cyel presy dat raqabiGne 

dokumenty mk. 8. 
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la dostawców bydła. 
ak sądzą czynnik 
mieć nadzieję, że sprawa aprowizacji G. 
Sląska postawiona będźie na odpowied: 
nim poziomie, 


Kampanja” ta, 
rządowe, pozwala 


Tarór niemiecki szerzy się. 


KATOWICE, 21 (A. W.) Ż powiae 
tu strzeleckiego „donoszą o szerzeniu się 
tetory niemieckiego. Wsie polskie, o ile 
są sline, uciekają „Się do samoobrony, 
inne zaś wyludniają się stopniowo, 
Ludność robotnicza powiatu strzeleokie- 
go zaczęła masowo uchodzić. Wyemi- 
growali robotnicy łeśni z Kolorotek, Ka- 
dłuba, Rzędowio, Myśliwiec i Kiclczan. 

KATOWICE, 21 (A. W.) Poszcze* 
gólne napady. ergeszowców odbywają 
się w Jeziorze pod Oloszką, w Kamie. 
niu rzucono bombę do domu obywatelki 
polskiej. Wieś polska Zalesia odparła 
atak niemiecki. ~“ 

KATOWICE, 21 (A. W.) W po- 
wiecie. opolskim napady orgeszowoów 
są tak slino jak w powiecie strzeleckim, 
Polacy często są zmuszeni na noc kryć 
sią w lasach. w Zawadzkach odbywa 
się codziennie strzelanina, policja ple- 
bisoytowa nie broni: Polaków. 

KATOWICE, 21 (A. W.) Orgeszow- 
oy napadli na probostwo w Siennikach 
i zdemolowali je granatami ręcznemi, 


Smatny los braci górnośląskich. 


OPOLE, 21. (PAT). Wczoraj rano 
o godz. 11 odbyło się wejście wojsk 
niemieckich do okręgu Kluczbork i Głos 
gówek, które podlegają władzy nio- 
mieckiej. W okręgu klnczborskim roz- 
mieszezono bataljon piechoty, pułk kon- 
nioy i i baterję artylerji polowej. Po- 
licja niemiecka objęła już służbą bez- 
bieczeństwa. 


Kraków czci historyczną chwilę. 


KRAKOW, 21.. (PAT). Wczoraj o 
godz. 9 rano w chwili wkroczenia wojsk 
«polskich na terytorjum G. Śląska udo- 
rzono w dzwony we wszystkich kościo- 
łach krakowskich, O. tej, „samej godzi- 
nie zatrzymały się na ultoach na“ prze- 
ciąg 10 minut;wszystkie tramwaje» Lo- 
komotywy na dworcu kolejowym gwi- 
zdkami, a fabryki hukiem syren powita- 
ły chwilę wkroczenia wojsk polskich do 
pierwszej strety Q. Sląska. Wieczorem 
o godz. 7 odbyła się wielka - manifesta- 
cja w rynku głównym przed pomnikiem 
Miokiewioza. Delegacje robotnicze przy- 
były ze sztandarami. 


yczenia: 1. Torunia. 


TORUN, 21:(wł) W dniu wozo- 
rajszym %yałanb z Torunia następujący 
telegram powitalny: 


Wojewoda Rymer 
Katowice. 


W historycznym dniu  powrota 
części Górnego Sląska do Polski imis- 
niem narodowych organizaoyj robotni- 
czych Pomorza przesyłamy na Pańskie 
ręce wyrazy powitania i hołdu dla dziel- 
nych braci Górnoślązaków. QOieszymy 
się, że nareszcie zjednoczeni — wspólnia 
odtąd pracować bądziemy dla dobra 
Polski Ludowej i pomyślności ludu pol- 
skiego. 

Narodowa Partja Robotnicza, Zjadnocze- 
nie Zawodowe Polskie, Redakoja i Wy- 
dawnictwo „Głosu Robotnika“. 


Flagi praskie, ole repoblikańskie. 


KATOWICE, 231. (A.W.) „Volkswił- 
le* opisuje fakt zatknięcia flag pruskich 
zamiast ropublikańskich niemieckich w 
Szueborku i przewiduje, że wywioszanie 


Ploirkowska 100 į fllja 160, sajta- 
1 kupić. można: 
Duknie ssłwiot. 
Buknlo kyęłodówe 
Sukglę etaminowe 8,500 11,600 
Spódpiozki gzewiot 8,500 
Palta damskie kowerkotłowe 26,%%0 82,000 


6,800 7,500 
5,500 4,600 


= 


(ag. pruskich nesiąpl na qałjym niemieg- 
ig 4. Bląsku: Wega NARS dziennik 
QburzkR gia "na ten fakt i- dodaje, ż6 
wtedy dopióro przekonany "się, kto na- 
prawdę zżądzi w Niomożech, 


* 


B heu 


Astywy RE, 


WAŃSZAWA med hreh al jedino 
stergtwo skarbu komugikwje Wpływy 
skarbowe „z. danin. publiczazoh Awmi- 
slącu styczniu r. b. wynosiły razem 12 
mitjardów 81 miljpnów 600 tygiący marek 
w tem podatków bospośrednich 4 miljard 
456,800,000 - mk. fipośrednich 8,821,900,000 
mk, cla- 1,007,000,060 mk., : monopolo 

ŁOM ANYA ka. eA łaty | 
ależytośol 148 0 mk. wy- 
wozowe od prodúktów ” naftowych 800 
miljonów mk. 


Drok banknotów witizynany, 
(Od wlasnego koresp.) 
WARSZAWA, 31, Druk bankno- 
tów polskioh :zostałl od . kilku tygodni 
całkowicie przerwany. 
Państwowe Bakla grafiozne za- 
jato ea obeonió wyłącznie drukiem ban 
deroli, matek stemplowyob | Jpnyóh 
papierów przynoszą0ycH sKarbow! SDA- 
osne koraygol, 
: Naroszóle więc 
przestała być już żródi 
chodów * państwowych. 


Katastrofa latalcza w. Krakowie, 


KRAKOW, 21 (PAT.) Dowództwo 
pułku lotniczego komunikuje: Dziś o g. 
K46 ną lotnisku krakowskiem zginęli: 
piatonówy pilot Stefan Wojtczak i Btrze- 
so płatowoowy plutonowy Józef Sko- 
wera,  Wzniósłszy 'się na samolocie 
8. V. A. pilot wykonał na wysokości 
około 100 metrów krzywiznę, przyczem 
samolot wskutek soy małej szybkości 
suna? sle na spriy i 1 przeszedłszy 
% zw. korkociąg wbił sią w siemię. 


Are drukarska 
em nassych „do- 


kobieta -szpieg przed tądem. 


POZNAN, 81. W sądzie okręgowym 
w Lesznie toczyły sią rozprawy prze- 
Qiwko Łucji Mysakierównie oskarżonej 
o szpiegowstwo na rzecza Niemiec. Roz- 
prawa odbyła się przy drzwiach zam- 
niętych. Myszkierówna została skaza- 
pa na 6 lat o gikiego więzienia, a Her- 
man Walter dorożkarz, który pomagał 
La) w przewożentu listów na 8 mięsiące 
więzienia, 


Po naradach Poincarógo 
z Lloyd George'm. 


PARYZ 21. W ciągu narad Poinca- 
rego z Lloyd Georgem w dniu dzisiej- 
szym obradowano nad  zarządzeniami 
przeciw Niemcom na wypadek, gdyby 
oni nie wypełnili swoich zobowiązań. 
Komisja Odszkodowawcza w takim wy- 
ach zawiadomióby miała Rządy 8przy- 

ierzonych, żo Niemcy wzbranlają się 
wykonać to lub owo postanowienie Trak- 
jatu Wersalskiego, poczem Rada Naj- 
%yższa zebrałaby silę i miałaby posta- 
powió jakie zarządzenia należy ' zastogo- 
waó. Decyzja ta Rady Najwyższej jeż 
dnak nie przeszkadzałaby  Państwom 
Eprzymierzonym zastosować osobne zA- 
rządzenia tak, by Francja na wypadek 
pdyby Rada Najwyższa nie powzięła 
bdpowiedniego postanowienia mogła po- 
wziąć na własną rękę zarządzenia, jakie 
uważałaby za stosowne. 

PARYZ, 21. Narady Poincarego z 
Lloyd Georgem wywołały tu jaknajlep- 
sze wrażenie. Cała prasa podkreśla do- 
datni rezultat tych narad, 


W Irlandii. 


(Może teraz nastanie spokój?) 


QLIWDEN, 21. (PAT), Radjo. Re- 
gultaty wyborów są następujące: gwolen- 
pioy tragłatu angielsko-irlandzkiego u- 
geral 72,288 głosów, przeciwnicy trak- 

tu 10,028 głosów. 


każdy niepłf wiej”; 
Eo u firmy Ssmochel1-Rokner, Łódź, 


„kle, Ble. będzię 


Wyprzedal Rosjl. 
(Polityka ekonomiczna sowietów) 
WIEDEN, 21. (PAT). „Nene Fiele 


Presse“ donosi z Berlina, że Cziczerin 
oświadczył wobec przedstawicieli wiel- 


kiego przemysłu niemieokiego, co nastę- 


puje; Rząd Bowleoki wydzierżawia przed- 
Bicblorstwa przemysłowe krajowcom, zaś 
oudzoziómcom udziela koncesyj. Z po- 
gród „krajowców  plęrwszeństwą przy 
dzierzawieniu mają ol, którzy «byli po- 

rzednio właścicielami odnośnych przed- 

qbiorstw. Cudzoziemcy otrzymujący 
koncesja będą mieli zagwarantowane m. 
in: bezpieczeństwo prawne. 

Po ratyfikacji odpowiednich kon-B 
wenoy! przez centralne władze sowiec-* 
wobeo konoesjonarjuszy 
oudzoziemskich stosowany art. konstytu- 


„oli sowieckiej, głoszący, że rząd ma pra- 


Wo anulowania umów, jeżeli umowy te 
sprzóciwiają się interesom państwa so- 
wieockiego. Rząd sowiecki udzielił zna- 
ọznoj jlości Konocayj cudzozłemcom, a 
Mliańowiole: Amerykanom, Anglikom I 
Niomoom. Koncesjó te obejmują eksplo- 
atacją lasów I kopalń oraz stanowią kon- 
cesje rolno. 

Specjalnym typem przedsiębiorstw 
w. Rosji są poęonie e RENAT mie- 
szane, w których uczeatniozy- kapitał 
państwowy 1 prywatny. W końcu za- 
gnaczył Cziczerin, łe rząd sowiecki u- 
dziela koncesji tylko obywatelom nale- 
żącym do narodów, w stosunkach z któ- 
remi rząd sowiecki nie napotyka na 
żadne trudności polityczne, 


Wylazć socjalistów 1 Rosji. 


(Bankructwo haseł międzynarodów ki) 


BERLIN, 21 (PAT.) „Freiheit“ 
donosi z Moskwy, że obrońcy eserów 
wystawili do trybunału list, w którym 
wskazują na nie przestrzeganie w toku 
procesu konwencji zawartej w sprawie 
obrony w Berlinie. Wobec: tego, że 
oskarżeni pozostawili obrońcom wobo- 
dę działania DLiabknecht, Rosenfeld i 
Vandervelde wyjechali m powrotem do 
swych krajów. 


- Tajemniczy zjazd. 


WARSZA WA, 24. (wł) W Łońzucie 
na zamku p. Potockiej bawią obecnie dy- 
plom aci cudzoziemscy, urzędujący w War- 
szawie z posłem francuskim p. Panstlca 


na czele. 
0 rozbrojenię. 


WARSZAWA, 21. (wł) Odpowiedź 
rządu polskiego na ostatnią notę Litwiab- 
wa w sprawie zredukowania sił zbrojnych 
ma być doręczona w Moskwie jednocze- 
śnie z odpowiedzią PFiniandji, Łotwy i 
Estonji. Wymienione państwa mają wy- 
kazać, że rząd sowietów powinien spełnić 
dawne zobowiązania, wynikłe z traktatów 
pokojowych, a potem już przyjmować no- 
we. Spełnienie warunków pokojowych, 
wymienionych przez państwa, mają uwa» 
żać za najlepszy dowód pokojowej poli- 
tyki rządu, 

Mj t 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 


(—) Ministerstwo skarbu komuni- 
kuje, że wpływy skarbowe z daniny 
wniosły w styczniu r. b. kwotę 12,030 i 
pół miljonów marek. 

(—) Celem zlikwidowania możli- 
wości napadów band bolszewickich Min. 
spr. wewp. zarządziło, że wrazie alarmu 
w odpieraniu bandytów mają brać udział 
baony celne i policja. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Poincaré wyjechał wozoraj wic- 
czorem z Londynu do Paryża. 

(—) Bratianu wygłosił w senacie 
expose o położeniu zagranicznem Ru- 
munji w związku z wynikami Kkonfe- 
roncji PAY: 

(—) Na konfęrencji Il-ej międzyna- 
rodówk! postanowiono utrzymać w mocy 
decyzją w sprawie niewspółdziałania z 
Mosk WA. 


Sia, 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 4350 
Marki niem. 13.00 
Franki franc. 376 — 
Fun. aterlingi 30160 
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Z Rady iejskiej. | 


Wczorajsze postedzenie Rady Moj 
skiej było podobnie jak i jpoprzednie 
apałyczne, 

Na porządku dziennym znajdewała 
sią właściwie. jedna tylko sprawa, mia- 
nowicie "wniosek 


oddania w dzierżawę ydos 
wi BPergerowi 


gruntów miejskich pod Urządzenie pas 
starni gosi.. 

Pópierali wniosek radni pepesowcy, 
zawsze gorąco występujący tam, gdy 
idzie o interek Żydowski. Radny Ra- 
paak] całą swą wymową wytążył w tyin 

ierunky,j abyzuchwałę. dziorźawaą aa 
Radzie przeprowadzić. 

Przeciw wydzierżawieniu wystapo- 
wało kilku posłów narodowych, podkre- 
ślając, 26 za tak niesłychanie niską ce; 
nę dzierżawną jaką daje p. Symoha 
Borger -- gruptów- miejskioh- mu odda* 
wać nie wolno. 

Po przewlekłej dyskusji do uchwa- 
lonia dzierżawy nie "doszło = gdyż 
skutkiem braku quorum posiedzenie 
trzeba było zamknąć, 


życia organizacij N P R 


Poalsdzeńie prazydjum 
Zarządu Okręgowego WPR. 


W piątek dn. 23 bm? m'gódz.,7 w. 
w lokalu redakcji „Pracy“ odbedzie się 
posiedzente prezydium Zarządu Okręgo- 
wego NPR. Ścrawy ważne, obecność 
wezystkich osłonków  prezydjum ko- 
nieczna. | 


Zebraaie Zarządu Koła 
Prao. Miejsk. W. P. R. 


wraz z delegatami odbędzie alą w pią- 
tek 28 bm. o godz. 7 wiecz w Klubie 
(Piotrkowska 01) Uprasza się o pun-. 
ktualne praybycie. x 

Sprawy wużge. 


Tyee 


Uczeń gimnažjum--bardytą. 


Celem konfrontacji sprowadzono do 
Zakopanego Jana Łozińskiego, 


ucznia IV kl. gimn. 


realnego, liczącego lat 16, podejrzanego 
o napad bandycki na rodzinę Burcików 
w Zakopanem, 8 aresztowanego w To- 
masaowie. Łoziński 


przyżnał aię do ńapada, 


wydał nazwiska swoich towarzyszów: 
starszych kolegów z Tomaszowa i opo- 
wiedział szczegóły napadu. Rzecz miała 
sią tak: Po 


ucieczce z omu rodziolel= 
skiego; 


Łoziński zeszedł sią w Krakowie £ to- 
warzyszami, których znał z Tomaszowa, 
i celem znalezienia pracy udali się ra- 
zem do Zakopanego. Tam przebrali się 
w mundury wojskowe i wyruszyliw góry 
do Morskiego Oka, Po 10 kilometrze, 
koło leśniczówki, wystawili sobie szałas 
i tam powstała myśl napadu na osobą 
pojedyńczą, wycieczkę Inb dom oddziel- 
nie stojący. Nazajutrz, po spożyciu re- 
sztek ząpasów, upatrzyli sobie zagrodę 
Jana Barcika, w pobliżn której wysta- 
“wili szałas. Wieczorem, gdy tylko weszli 
do chaty Barcika, gdzie podjęto ich go- 
ścinnie herbatą, po okrzyku „ręce do 
góry*, steroryzowali Barcika i sznurami 
skrępowali, Szajka X 


zrabowała 90 tys. mk. 


i grożąc w razie pościgu zniszezeniem 
całego domostwa i wymordowaniem do- 
mowników, udała się na stację, skąd na- 
zajutrz rano odjechała do Krakowa, War- 
szawy i Tomaszowa, gdzie aresztowanie 
Łozińskiego zarządził ojciec jego, poszu- 
kujący od szeregu miesięcy swojego 
syna. Za ukrywającymi się kolegagi Ło- 
zińskiego rozpisano listy gończe, 


tz Pmey 


Skazanie szpiega. 


W Krakowie przed zwykłym try 
bunałem toczyła sią rozprawa przeciw 
Mojżeszowi łsteczkinowi, Annie Ba- 
wurek.ej, oraz małżonkom Klarze i Be- 
nedyktowi Krasnosiolskim. Stawali oni 
pod zarzutem 


| 


i nieswia 


+ 0 Nr. s __, 


zbrodni szpiegodtwa 


na rzecz Rosji, Jako e:spafqf wojskow!, 
sasjadali dwaj oficerowi agta bowi. 

Według aktu %':lurzopie, daja 12 
lipca 1921 roku zakwosfjgnowały organs 
kontrolne policji państ%oWwój na stacji 
granicznej w Zbarakn wa prze dziale wś” 
gonu oz W 


r. ME 4-v. 
dwie! w- fizy 


„| z wielką lościa pazforów o treści, dor 


tyczącej urządza przedmiotów siły 
zbrojnej pańgtwa  golskiego.- Policja 
"przyarosztowała Mistaczkina, Sawurską 
i. jeszcze trzy osoby, „jadące w tymżć 
raedziale. Śledztwo wykazało, że Mis- 
eozkin usiłował przewieźć papiery te 
==" Bolso w] , 
i ra celu zawazł Hnajomość=2 inny" 
mi ogkarżonymi, aby przy -doh pomooj 
„łatwiej osiągnąć. cal. === t. 
APERE tłumaczy się, że radził 
„0ią Kracnosielakiago w-spzrawie przewo” | 
“zu futer t" wału naag a o doku- 
mentach, #øgnalezionych w walizach, mio 


"Po  ptzeprowadzonej rozprawie, 
trybunał skazał Misteozkina na 

* iwa laih ciężkiego 

BR” więzienia, 
rosztę zaś oskarżonych uwolnił od winy 
| kary. „9 
j ©; 


Bust Jea 


| Kronika" ekonomiczna. 


Przewartościowanie akoyj 
w Austrji,. 


s "na 

Niery finansowe i przemysłowe Au- 
strji zaniepokojone są projextem minl- 
sterjam finansów, dażącym do przewar* 
tościowania akcyj. Sprawa to bardzo 
skomplikowana, trudno jest wyłożyć JA 
należycie"w krótkiem sprawozdaniu, 74% 
sada jej jest następująca: nominalna 
wartość akcji nie ma nio wspólnego % 
ceną giełdową i dlatego podatek. pobić” 
rany Od własność! tow. akcyjnych obli- 
cza sią nie podług ceny giełdowej, lecz no- 
minainej akcji, przez co powstaje zbył 
wielka różnica z sumą, którą . możnaby 
otrzymać, licząc akcje podług cen-giet* 
dowych. > 

Plan ministerjum finansów oleng 
na tem, aby zmusió tow. akoyjne 09 
przewartościowania ewych kapitałów | 
dopiero wtedy nałożyć odpowiednie po- 
datki. (Russpres8) 


Monopol spirytusowy 
w Rosji sow, 


Od początku r. b. w Rosji lunkcjo” 
nuje: w postaci samodzielnego trustu Cen- 
tralny żarząd państwowego handlu wód” 
ką, który ma na Celu stałe zasilanie pań" 
siwowego kapitali wódczanego, przerabis” 
nia 4 rozlewania wódki w celu racjonal- 
nego zrealizowania produkcji. Do zarząda 
togo. należą wszystkie rządowe handle 
winne w calej republice i składy z csią 
instalacją, maszynami, zapasami wódki ! 
materjał=m. Trust posiada obecnie 5 od: 
działów. Do 15 kwietnia sprzedano wód! 
blisko za 100 miljardów rubli. 

(Russpresz). 


Cukrownie w okręgu kijow” 
skim w r. 192; i 1922, 


| 
Z 67 cukrowni okręgu kijowckieg0 
czynnych było tylko 31, które otrzymy” 
waly buraki cukrowe przy niezwykle sis” 
normalnych warunkach uprawy roli i pian” 
tacji buraków, Ogółem «ukrownie otrzy 
mały 597,000 berk. i' przerobiły 574,00 
berk. (Berkowlec—10 pudom). PR 
Cukrownie przerabiają przecięto!” 
1,749 b. na dobę, gdy w poprzedniej ka% 
panji 1,461 b. W porównaniu s kampania) 
w r. 1914-15 produkcja okręgu kijow” 
skiego wynosi 55,9 proc. 4 
Produkcja dała następujące wyni: | 
Przerobiono 674 tys. berk. buraków ca - 
krowych, otrzymano 897,4 tys- „padó ' 
produktów cukrowych, co wynos! 62,6 in 
tów cnkru z beckowca przerobionych b“ 
raków. 2 
Z PAC e buragan otrzymano prz 
ciętnie 19,4 f. patoki. 2 
À Do ASEEN zużyto 322,7 sił ronga 
teiczych, licząc 12-godziany dzień prac 
pa jeden berk. przerobionych buraków: 
l (Russpress). 
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intrygi ludowców. 


_  Sensacją ostatnich dni jest zapo- 
więdź konsolidacji dotychczas namiątnie 
ł sobą Galcaących grup ludowcowych. 
Unia parlamentarna, czy tęż nawet oślko” 
wite organigzne połączenie grup Witosa 
I Śtapińskiego ma być kwestją niedale- 
kiej przyszłości. Ponieważ „Wyawoleuie” 
również bierze udział w poufnych konie» 
ręncjach, należy się liczyć z możliwością 
stworzenia sulidsrnego bloku włościan 
sklego w Sejmie. 

Sam fakt powstania nowego wielkie- 
po stronniętwa,  pochłaniającego kilka 

tup mniejszych, należałoby uważać za 
korzystny. Wielość partyj I partyjek jest 
nieszczęściem, odbijającem się bardzo 
szkodliwie na pracach naszego Sejmu. 

_ Blok zamierzony jednak bynajmniej 
nie zawiera w sobie pierwiastków, które- 
by znamionowzały oczyszczenie atmosi:ry 
politycznej, Dotychczas nieprzejednanie 
wrogo do siebie usposobione stronnictwa 
chłopskie łączą się nie w imię wielkich ba- 
«Seł, wzniosłych idei, lecz w imię intere- 
jów przywódców. Grupy Stapińskiego i 

it>sa mają sobie wzajemnie wiele do 
przebaczenia, mają wiele przykrych spraw, 
które należy wspólnemi siłami utopić w 
zapomnieniu, nie zaś wyjaskrawiać w 
pbrotobó;czej* walce. Wzajemne wyma- 
wianie sobie przez przywódców Stronnictw 
Indowych zakupionych kamienic, mająt- 
ków ziemskich, terenów naitowych—było- 
by wysoce nietaktycznem w okresie przed- 
wyborczym. Chodzi o uspokojenie opinii 
publicznej, która zbyt jest wzburzona re- 
welacjami Stapińskiego o adherentsch Wi- 
tosa i cadwrotnie, 

Drugą przyczyną gorączki połącze- 
ułowej jest dążenia grup ludowych do 
uchwycenia rządu w ewoja ręce ma czas 
wyburów. Z praktyui galicyjskiej Indowcy 
wiedzą, jak sią „urządza” wybozy, "AGE 
władzę w ręku, Nęci ludowców przykład 
państewek bsłkańskich, gdzie z natury 
fzeczy partja rządowa osiąga największą 
ilość mandatów. Witosowi-Stapińskiemu 
chodzi o stworzenie z Polski państwa 
chłopskiego, państwa, którego rząd więcej 
bałby cię niezadowolenia partyjnego zjaz- 


W dniu wkroczenia wojsk 
polskich na Q. Sląsk — Kato- 
wloki organ NPR., „Polak“, 
zamieścił im na powitanie nn- 
stępujący piękny i płomienny 
artykuł: 

Polsko, do Ciebie wyciągamy dziś 
ramiona i witamy Cię serdecznie w pro- 

ach naszych. Nareszcie! Po tylu set 
atach rozłąki, niewoli i wygnania wra- 
camy znowu do Ciebie, droga i ukochana 
Mutko nasza, Nie josteśmy już dziś sic- 
rotami, bo przytulisz nas stęsknionych 
do Swego łona i przyciśniesz do serca, 
juk prawdziwa matka, z upragnieniem 
ozękająca na powrót Swych dzieci, któro 
w najtrudniejszych warunkach życia za- 
chowały Ci wierność i miłość dziecięcą. 
Polsko, droga Macierzy nasza, witamy 
Ciebie... i 

Zdawało się nieraz, że pod cięża- 
rem niewoli, udręczeń i prześladowań 
zostaniemy zgnieceni; że w naszej drodze 
krzyżowej upadniemy i już nigdy nie 
powstaniemy; że nasze nadzieje, nasze 
tęsknoty nas wreszcie zawiodą i że mu- 
simy się pogodzić z naszym tragicznym 
losem. Bo generacje całe zatrute zosta: 
ły jadem pruskim, a wrogie nam władze 
t czynniki wszelkiemi siłami dążyły do 
zyermanizowania naszych dzieci, aby 
znieękształcić ducha naszego, 

Ale właśnie owe ciągłe prześlado- 
ywania i cierpienia, li tylko dlatego, że 
mówiliśmy i modliliśmy się po polsku, 
wlaśnie nikczemność tego systemu, zmis- 
rzającego do wyrwania nam z serca tej 
nuszej ukochanej mowy ojczystej, pai 
droższego po naszych dzielnych przod- 
kach odziedziczonego skarbu, własnie 
to pobudzało nas do wytrwania jako żoł- 
nierzy na posterunku w obronie naszych 
skarbów i uczuć ojczystych. Wierzyli- 
śmy, iż przecież raz kiedyś musi zaja- 
snięć nam gwiazda welności i mimo, że 
nieraz załamywaliśmy ręce, pytając się, 
za co nas prześladują, nie zapomnieliśniy 
o naszych obowiązkach względem naszej 
prawdziwej ojczyzny — Polski. Wróg 
nasz nie zdołał nas zatruć moralnie, 
Przeciwnie, polski lud górnośląski w ch- 
yic) swej tragedji okazał wielką tęgość 
Gucia i żywotność jego siły, klóca po- 


du chłopskiego, niż votum nieufności par- 
lamentu, państwa 3 la Bałgatja Stambo- 
lijskieqo. 

Dla klasy robotniczej i całego naro- 
du oslągnięćie większości bezwzględnej 
chłopów w Sejmie byłoby klęską. Ciasny 
egoizm chłopski słabo odczuwa potrzeby 
ogólńo-narqdowe, nie rozumie Zupełnie 
istoty zadań racjonalnej polityki socjalnej. 
Hegemonja chłopska przyniosłaby zgubę 
dla last, dla handln i przemysłu, miae 
taby w swym skutku nieodzownie obni- 
żenia posiomu kulturalnego społeczeń- 
stwa. 

Najbardziej przykrem dla klasy ro- 
botniczej jest wciągnięcie do chytrej gry 
ludowcowej osoby Naczelnika Państwa. 
Lud robotniczy stał murem przy Naczel- 
niku Państwa w najcięźszych dla niego 
chwilach, w czasach najzacięższych ata- 
ków prawicy — po wyprawie Kijowskiej,. 
podczas akcji o rozszerzenie terenu gło- 
sowania na Wileńszczyźnie, w walce z 
oszczerstwami endecji w zaborze prus- 
kim. Nazwisko 'Józela Pilsudskicgo uwa- 
żane było ł jest za sztandar całej demo- 
kracjł. 

l dlatego prawdziwa demokracja, a 
klasa robotnicza przedewszystkiem, choć 
zdaje sobia sprawę 2 ukiytych przyczyn 
i tajemnych celów ostatniego przesilenia, 
chce wierzyć, że rachuby menerów ludow= 
cowych, z osobą Pusudskiego związzne, 
spełzną na niczem. Robotnik polski, zna- 
jąc przeszłość Naczelnika Państwa, Sza- 
nując wielkie zalety jego bogatej indy- 
widualności i pamiętając o historycznych 
zasługach Wodza Legjanów dla zrealizo- 
wania ideału Polski Niepodległej, opartej 
na panowaniu pracy i sprawiedliwości 
społecznej, —jest głęboko przekonany, że 
Pierwszy Obywatel Polski na swem wy- 
sokiem stanowisku pozostanie zawsze me- 
żem zaufsnia demokracji i nie da się nig- 
dy użyć za narzędzie ezkodliwej dla Pań- 
stwa cbłopskiej polityki stanowej. Ufamy, 
że już uajbliźsza przyszłość przetnłe wę- 
zał gordyjski krzywdzących csobę Naczel- 
nika plotek i jątrzących nieporozuniłeń. 

Kaz. Ujazdowski. 


Górny Sląsk wita wojska polskie! 


pohnete go do czynów szlachetnych i 
ohaterskich w obronie swych praw. 

Historja tego ludu po wszelkie cza- 
sy będzie świadczyła o jego ofiarności i 
męczeństwie. Zuahartowany i wypróbo- 
wany w grożących mu  niobczpieczeń= 
stwach, nie wahał się przelewać krow 
swoją serdeczną i kłaść życie na ołtarzu 
swojej ukochanej Ojczyzny — Polski. Z 
wiarą w sercu, Że czyni to nie nadarem- 
no i że krew ta serdeczna to rosa dla 
zapłodnienia tej ziemi, którą tak bardzo 
ukochał. Ale i w przekonaniu, że „tylko 
siła odbudować może, co siła zniszazy- 
ta“. W przekonaniu tem chwycił stę po- 
trzykroć samoobrony zbrojnej i pokazał 
światu, że umie działać i zrzucić ź siebie 
jarzmo niewoli, 

A iluż to utraciło życie w tych wal- 
kach o niopodległośó? llu jeszcze potem? 
— (ieniom Ich Cześć! 

Otóż to dzieje naszego szlachetnego 
ludu, który pokazał tak wielokrotnie 
swoją dojrzałość narodową i miłość do 
prawdziwej swojej Macierzy. Zaden inny 
naród w.świecie nie może poszczycić się 
tak wzniosłemi czynami, taką wiernością 
i ofiarnością. Wszystko dla ojczyzny! -— 
to jego hasło, 

Z taką to świetną i chlubną histo- 
rją wchodzi lud górnośląski w progi swo- 
jej Ojczyzny, Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Dzisiaj witamy pierwsze oddziały 
wojsk polskich zajmujące powiat Kato- 
wicki, przychodzące do nas z sztandara- 
mi ze-znakiem (Orła Białego. Witamy 
Was, Żołnierze i bracia nasi, serdecznie, 
witamy w Was tych, którzy stać macie 
na straży naszych grauio na Slasku pol- 
skim. Przychodzicie do ludu, posiadają- 
cego wysokie cnoty żołnierskie i obywa- 
telskie. Poznajcie ten lud, przyświcoaj- 
cie mu karnością, a niewątpliwie go po- 
kochacie. -W tej chwili tak doniosłej i 
historycznej, witamy Was jako zbawców, 
na którychżeśmy już długo czekali. Docze- 
kaliśmy sią nareszcie tego dnią, w któ- 
rym Wy obejmujecie naszą Sląską i Pia- 
stową polską ziemię. Niech te łyki 
trjumfalne, sztandary, chorągwie, kwia- 
ty świadczą Wam o naszej dzisiejszej 
radości, niech dzwony kościołów naszych 
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głośnem echem przypomną Wam, że 
przychodzicie do Swoich... 

A ty, ukochana Macierzy nasza, 
obejmij nas Twoją miłością, gdyż po- 
święcamy Tobie wszystko, oo posiadamy, 
Przygarnij do serca ten lud pracujący, 
przygarni) wszystkich, którzy chcą Tobie 
służyć wiernię. Nie jesteśmy bowiem w 
stanie wypowiedzieć, jakie uczucia nas 
obecnie przejmują. Ale Ty, Matko—Pol- 
sko, pò tylu set latach rozłąki z Tobą, 
tem bardziej nas pokochasz, bośmy nigdy 
o Tobie nie zapomnieli. Marzyliśmy i 


is. e 
é RT o Tobie, wzdychaliśmy { 
piekel za' Tobą, wierzyliśmy, że „Jeszczę 
Polska nie zginęła, póki my żyjemy”. 
Polska nie zginiel otóż nasza przysięg. 
„Nie damy ziemi, skąd nasz ród*, nię 
damy jej na łup wroga, będziemy strzeo 
jej, naszej wolności i niepodległości. Oby 
Bóg miłosierny w naszych trudnych z4- 
daniach nam dopomagał, oby nam i Pol- 
sce błogosławił! Jak Polska długa | szô- 
roka niech zabrami jeden hymn dzięk= 
ozynry, wznoszący się hen ponad ziemłe 
polskie ku nieblosóm. 


Mowa posła Chąqdzyńskiego 


wygłoszona w Sejmie dnia 17 czerwca 1922 r. 


Wysoki Sejmiel 

Stanowisko Klubu Narodowej Partji 
Robotniczej odnośnie do interpretacji 
małej konstytucji jest stanowiskiem zbli- 
żonem do wniosku trzech Klubów ls- 
wicy. Ponieważ jednak w kwestji „de- 
óyzji" różnimy aię, dlatego zgłosiliśmy 
wniosek samodzielny, który pozwolę so- 
bie tutaj umotywować. Sądzę, że zbliżę 
się najbardziej hu memu zadaniu, jeżeli 
uwypuklą różnice, jakie tkwią między 
naszym wnioskiem a proponowanemi 
wnioskami prawicy i trzech Klubów: PPS., 
PSL. i „Wyzwolenie“. 

Pan Naczelnik Państwa postawił 
nam zapytanie, do kogo należy decyrja 
w sprawie mianowania Rządu, jeteli 
niema porozumienia między nim a Sej- 
mem? Pytanie postawione podejmuja 
zarówno prawica tej Izby jak i lewica i 
na nie skwapliwie odpowiadają. Pra- 
wica twierdzi: decyduje Konwent Senio- 
rów,=we wnioskach lewicy znajdujemy 
odpawiedź, że decyduje Naczelnik Pań- 
stwa» 

Klub nasz nie podejmuje zapytania 
Pana Naczelnika Państwa, nia odpowia- 
da na nie w sposób prosty, w spotób 
salomonowogo sądu. My stawiamy 
sprawę inaczej, a kierujemy się przytem 
praktyką jaka istnieje w państwach za: 
Chodnio-europejskich, gdzie unika się 
konfliktu pomiędzy przedstawicielstwem 
narodu í najwyższą władzą wykonawczą, 
Jarą jest prezydent. 

naszej interpretacji zbliżamy się 
do zasad wielkiej konstytucji, którąśmy 
rok temu uchwalili,a która również nia 
daja odpowiedzi na pytanie postawione 
przez Naczelnika Państwa, Konstytucja 
z 17 marca przewiduje system rządów 
parlamentarnych, przewiduje harmonję 
między przedstawicielstwem narodu, a 
przedstawiglelem najwyższej władzy wy- 
konawczej tj. Prezydentem Rzeczypospo- 
tej. My stoimy na stanowisku doko- 
nania porozumienia, na stanowisku, że 
decyzja o powołaniu Rządu musi nastą- 
pić przez porozumienie obu czynników. 
Jako zwolennicy republisi demokra- 
tycznej, nie możemy aię zgodzić, ażeby 
decyzją w sprawie powoływania Rządu 
dać przedśtawicielowi najwyższej władzy 
wykonawczej. Nie chcemy także za po- 
mocą uchwały Sejmu i odnośnej inter- 
pretacji ustalać zasady, by Rząd powo- 
łany przez Szjm, stawał w zasadniczej 
sprzeczności z Naczelnikiem Państwa I 
nie mógł z nim pracować, albowiem 
mogłoby to doprowadzić już nie tylko 
do przesilań rządów, ale do przesilenia 
gorszego, i zgubniejszego dla Państwa, 
przesilenia na atanowisku Naczelnika 
Państwa, szczoególniej w obecnej chwii:, 
gdy wielka Konstytucja nie weszła jesz- 
cze w Życie, a małą jest nie jasna, w 
momencie niackreślonych stosunków 
prawnych w Państwie. 

I tem różni się nasz wniosek za- 
równo od wniosku prawicy, jak i od 
wniosku trzech Klubów lewicy. 

My stoimy na stanowisku, że po- 
rozumienie między Sejmem i Naczelni- 
kiem Państwa ma być dokonane. My 
chcemy nie konfliktów, lecz porozu- 
mienia, pragniamy kompromisu i har- 
moni! naiwyższych czynników państwo- 


wych. Sądzimy, że naszą interpretację 
uzna Sejm i poprze nasz wniosek. 

Wniosek prawicy i centrum powia- 
da, że decyzja ostateczna należy do 
Konwentu Senjorów. interpretacja taka 
powiększyć tylko może niejasności. 
Albowiem gdybyśmy dziś uchwalili de- 
klarację centrum i prawicy, to za ty- 
dzień moglibyśmy się spotkać z zapp- 
taniem: a co jest Konwent Seniorów? 
l znów musielibyśmy się zbierać i inter 
pretować nową niejasność, albowiem 
Konwent Senjorów nie jest ani osobą 
prawną, przewidzianą w jakiejkolwiek 
ustawie, ani nie jest ciałem regulami- 
nowem,—stanowi on tylko uzus (zwy- 
czaj), nic więcej. Panowie z centrum i 
prawicy do interpretacji Ustaw Sejmo- 
wych, która jest niejasna i która naa 
doprowadziła do dalsiejszych debat, 
wprowadzacie jeszcze większą nlejaa' 
ność, Z tego względu nie możemy 
pójść za wnioskiem prawicy i centrum, 
ala i wniosek lewicy przesądza w spo- 
sób niejasny rzeczy ważne, —a jeśli nie 
przesądza wyraźnie, to może nss rów- 
nież doprowadzić do sytuacji niejasnej. 
Wniosek trzech grup lewicy, powiada w 
pierwstym punkcie, ĉe inicjafywa i de- 
cyzła należy do Naczelnika Państwa, 1 
wyjatkiem jednego tylko wypadku, gdy 
Sejm specjalną uchwałą. powoła Rząd 
W trzecim zaś punkcie wniosku mówi, 
20 porozumienie ma być dokonane. 
Widzę sprzeczność między stanowiskiem 
wyrażonem w pierwszym punkcie wnio- 
sku, a stanowiskiem wyrażonem w tezo- 
cim punkcie wałosku. Zdarzyć się mo 
że, te znów za tydzień lub dwa, może 
my się powtórnie zebrać 1 będziemy 
interpretowuli: co to jest decyzja? albe 
zmuszeni będziemy stanąć na stano 
wisku wprowadzenia u nas wprawdzie 
nie zwyrodniałego systemu austrjackię- 
go, jakim może być Konwent, lecz czy 
stego systemu austrjackiego, tj. wybie 
rania premierów i Rządu przez parlo 
ment, co właśnie przewiduje wniosek 
p. Rataja. Wszyscy przywódcy stron: 
niętw, a między innemi i stronnictw 
lewicy, oświadczyli, że wcale nie dążi 
do wprowadzenia podobnego systemu 
Punkt pierwszy zaś wniosku trzedh 
stronnictw lewicy daja możność wpro 
wadzenia tago szkodliwego systumu 
Jeśli mamy interpretować ustawę t. zw 
Małą Konstytucję, a nie inowelizowac 
ją, to cóż robi poseł Rataj, który w 
pierwszym punkcie swego wnios. u do- 
puszcza powołanie Rządu pizez Sajmi 
Czy to nie jest noweiizowanie? Gd; 
sprobułemy interpretować małą konsty 
tucję bądź w myśł rezolucji prawicy 
bądź w sensie wniosku trzech grup le 
wicy, to jadnak nie jesteśmy w stanie 
usunąć niejasności i wątpliwości. 

Sądzimy, że znacznie lepiej i wy- 
godniej będzie dla Państwa, gdy Sejm 
stanie na punkcie harmonii najwyższyct 
instytucyj Państwa I porozumienia mię- 
dzy niemi. Wniosek nasz do tego właś 
nie prowadzi. 

Stoimy na platformie, na które: 
wspólnie wszystkie stronnictwa tej Izby 
chcą stanąć i w myśl tych motywów i 
zasad, proszę Wysoki Sejm ażeby nase 
wniosek przyjął. 


Od rzemyczka do koniczka... 


Są państwa na globie ziemskim, 
gdzie z powodu walk wewnętrznych wia- 
dze zmieniają sią jak w kalejdoskopie, 
szerzy się anarchja i bezład, z którego 
korzystają sprylni aierzyści dla swoich ce» 
lów osobistych. W państwach takich jak 
np. w Meksyku panuje nie prawo, a pięść. 

Gdy się obserwuje działalność Mı- 
gietratu Łódzkiego dochodzi sią do tego 


przekonania, że i w Polsce tego rodzajn 
stosunki zaczynają się tu i ówdzie utrwa- 
lać. Postaramy się dowieść tego faktami. 

. W końcu ubiegłego roku prasa łódz- 
ka pomięściła cały szereg faktów z dzia- 
łalności Łódzkiego Magistratu, Świadczą- 
cych o poważnych madażyciach. W dal- 
szym ciągu dzieją się te nadużycia, jak 
up. ostatnie afery w Wydziale Budownio 


twa, a jednakże niema w Państwie Pol- 
skiem tej władzy, któraby wejczała w te 
śkandaliczne stosunki. Za znacznie mniej- 
śz6 wprost formalne przekroczenia kom- 
gtencji wylacza àla członkom zarządów 
lnych miast ayscyp|iparkg | tawięsza sią 
ch w czynuościach, W stosunku do Łódz- 
Kklego Magistratu władze 
ehe i na wszelkie rewelacje nie reagują. 
Zachęceni bezkafnością czerwoni 
działacza wmagistragcy idą konackwecinie 
dalej. Przy pomocy bkaudaliczgego teroru 
od szeregu miesięcy stosują rugi wżglę: 
dem pracowników, podejrzanych O SOCJAr 
listyczną „nieprawomyślność”. I w mieś. 
cie, gdzie są władzą wojewódzkie, gdzie 
jest przecież inspekcja pracy, wyrzuca się 
na bruk całe szeregi uzdolnionych praco- 
wników, by zrobić miejsce dla „towatej- 
szy“. Przytacza slą czasem wprost humo- 
tystyczne powody zwolnienig, czasem nie 
zndają sobie władze magistrackie i tego 
trudu i żaden pracownik miejski nie jest 
pewien dnia, anł godziny, kiedy znałdzie 
się na bruku, jako „nieprawomyślny*, nie 
wie kiedy satrapie magistrackiemu spodo- 
ba się pod wpływem doniesień zaufanych 
partyjnych konfidentów wyrzucić go zTo- 
dziną na bruk, na głód i nędzę. 
Szeroko rozbrzmiała w prasię łódz- 
sprawa dyscyplinarnego śledztwa 


kej 


nedare są gii- 
a | 


względem dororców w parkach, którzy 
pracując w Czerwonym magistracie ośmie- 
Il się świętówać w dzień 3 maja. 
Śledztwo cy cyplinatné pozornie pod 
wpływem niewiadomych nam czynników 
zOBtało zawiośzone, ale akcja dzikiej zem- 
sty nad świętującymi ciągnie ślę z nie- 
słabnącą endhi } 
‘ó£- władzę magistrackie dopiero 
93 gaja zorjantowaty się, ża dołorców 
est za dnżó, e nie mie Fobłą, że mają 
niepotrzebne urlopy, że wreszcle „plamią 
munduty*, Szczególniej chatanterystycz- 
nem jest ten ostatni mótyw. Jasnem jest, 
że redukcja | miany na gorsze W parkach 
miejskich jestio zemsta rozszaiałych ma- 
gistrackich dalałacay 24 świętowanie świę- 
ta narodowego. l te wszystkie akty dzi- 
klej samówoli dsieją się pod okiem władz 
tadzorczych i inspektora pracy. Czyżby 
to, że na czele sekcji samorządowej Mi- 
pisterstwa spraw wewnętrznych stol sym- 
patyk socjalistów, p. Beck, wstrzymywalo 
odpowiednią interwencję władi? Nie są- 
dzimy. żeby sympalje czy antypatje 080- 
biste wysokich urzędników Ministerstwa 
mogły w tych sprawach odęrywać rolę i 
tym sposobem abliżsć nasze stosunki do 
stosunków, panujących w dalekim Mek- 
syku. 
> |—ma36,0—0 tro 


Dyrektorski triumwirat. 


(Echa strajku bünxowcóż). 


Zakończony w tych dniach dopiero 
strajk pracowników bankowych, arze- 
szonych w Zw. aw., ońwietlił jaskrawo 
antyspołeczną działalność naszych ster 
finansowych. 

Nieprzejednane stanowisko dyrek- 
torów banków, reprezentowanych god- 
nie przez triumwirat w osobach pp. Zan- 
da, Legisa i Szuiborskiego, wskazuje na 
tendencyjne i wyzyskać klasą pracującą 
zamierzające machinacje tych, którzy 
dobrze usytuowani i syci śmiać się jno= 


gą z niedoll podwładnych im „białych 
niewolników“. 
Stojąc na stanowisku obywatel- 


skiem, urzednicy bankowi zrezygnowali 
z odwoływania się do strajku powszech- 
nego, zgadzając sią na zawarcie umo- 
wy, która polepszyłaby ich warunki bytu. 

Związek banków nie chciał je- 
dnak uznać związku pracowników, wi- 
dząc w nim maż zorganizowaną siłę, 
„ którą musiałby się liczyć i nadęl. 

Postanowiono więc—jak wiadomo— 
nie ustępować a'na miesiąc zgórą trwa- 
jący strajk odpowiedzieć niesłychanie 
bezozelnym  lokautem, przyjmując na 
Maso strajkujących —' owych urzęd- 
ników. 


Jest to oczywisty zamach ua pra- 
wa pracowników, lekceważenie strajku I 
wołająca o pomstę do nieba prowokacju 
żydowsko-niemieckiej kamarylli, do któ- 
rej, niestety, należy i instytucje banko- 
we z tytułu przynajmniej polskie. 


Podziwialiśny w uzasie strajku 
spokój 1 niedołęstwo Ministerstwa Skar- 
bu i Min. Pracy d Opieki Społecznej, 
niezaradność władz wojewódzkich i nie- 
zrozumiałą Bpatję społeczeństwa, tole- 
rujące ton gwałt garstki pasożytów nad 
rzeszą pracowników, oddanych im na 
pastwę. 

Czy . wiumwirat w osobach pp. Zan- 
da, Logisa itp. swiadomy jest całej nic- 
właściwości I brutalności swego posto- 
powania. 

Czy w wolnej demokratycznej Pol- 
sce może się szerzyć bezkarnie kapita- 
listyczna dyktatura? Czy pracownicy 
bankowi uderzą się ze skruchą w piersi 
i pójdą w przyszłości do Kanossy bła- 
gać o przebaczenie, rezygnujące na Zu- 
wsze z bwych żądań, zdając się na ta- 
ske i nielaską dotychczasowych panów 
ich życia i śmierci! 

Ograniczając się do mnapiętnowania 


GASTON LEKOUX. 


Cntowiek, który powróci 
1 tamtego Swiata. 


— Ale to się stało i trzeba było tak 
ziobić, aby się dobrze stało... Mogłaś o- 
sądzić nieraz, że jestem człowiekiem sil- 
nego postapowienia... Zdobyłem sią naty- 
je odwagi, że przyłożyłem acho do piersi 
RAA i przekonałem, ślę Łe serce przestało 
bélo 

— Ale co teras zrobić s trupem.. 
Dokąd go przenieść? Naprzód ciągnąłem 
zwioki w przydrożne krzaki, aby je ukryć 
przed wzrokiem tych, którzy mogli iść 
lub jechać tą drogą... Trzeba było decy- 
dować się szybkol... Przyszło mi do gło- 
wy, aby zabitego przenieść do agata, a 
następnie rzucić go do Sekwany... 

= Mając ten eel ma uko, przewią- 
załem mu czoło i skroń chustką i nasu- 
nąłem ctaprę na ranę... Naogół zdruzgo- 
tana głowa Andrzeja krwawiła ałabo, żle 
ja, jak 10 latwo rozumiesz chyba, obawia- 
łem się plam ktwi... 

— Wykonawszy to, powlokłem zwło- 

ki do automobila. Ale gdzie je umieścić? 
Nagie przycomniał mi cię kufer, 
Miułem przecież ze sobą - kufer, 
który powinien zniknąć razem ze swam 
właścicielem... Zatem trupa nalsżało soho- 
wać do kufra, a następnie kuler ten. u- 
kryć dobrze, 

— Kufer był zamkałęty na klucz. 
Przetrząsnąłem kieszenie Andrzeja, klucz 
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znalązłem i otwatłem kuier, który był per 


lea ubrań i bielizny. Wyrzuciłam połowę 


jego zawartości, którą umieściłem we 
wnętrzu automobilu i przykryłem  derką. 

— Następnie zapakowałem trupa do 
kufra z taką siłą i zręcznością, jakiej nie 
podcjrzewałem nawet u siebie, 

— Chciałem skorzystać z ostatnich 
mgieł porannych, które na moje szcz;ście 
otulaly jeszcze ziemię. Kiedy ukryłem go 
w kufrze, opuściłem wieko i przekręciłem 
klucz w zamku ~ na zawsze, poczem 
starannie aarzuciłtm Ba to wszystko koc.. 

— Obejrzałem uważnie moje ubranie 
oczyściłem obczgi z kilku plam krwi, za- 
jąłem moie miejsze przy kierowaicy. 
Byłam już wtedy spozojuleiszy, 
prawie zupełnie spokojny... Zastanawiałem 
sie, co ja zrobię z tym trupsm, ponieważ 
zaniechałem zamiaru zatopienia go w 
Sekwanie... 

— Trzeba było wynaleść kty;ówkę 
dla kuira, gdzieby go nikt nie mógł wy- 
naleśćt.. | nagle przypomniałem sobie o 
mojej piwnicy, do której nikt nie wcho- 
dził, oprócz mnie... 

— Plan wój był gotowy, a. kiedy 
go wykonałem uspokoijłem się w zupci- 
noŚCI... Skończoi:ef... Audrzej 
nie wróci jużl... A tyle tyl... tyl... bo to 
dla ciebie, Fanny.. tylko dla ciebie.. 
Dlaczego mi nie odpowiadasz?... Dlaczego 
siedzisz milcząca i mierechoma, jak posąg 
z kamienia’... Wiesz już przecie wszystkol,, 
Mówl.. Nagrećź mniel.. Należy mi się to 
bo przychodzą dni, kiedy muszę odganiać 
wspomnienie pracą lub zabawą, jak - się 
odpędza biczem miebezpiecene zwierzę, 
które chce nas pożreć... 

— To są wyrzuty sumienia, 
drogi... 

Stała przed nim i podawała usta do 
pocałunku. Porwal ją w ramiona tak 
gwałtownie, jaxby chciał udusić pieszczo- 
tą Musiała się bronić. 


mój 


oujechał i' 
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szkodliwej dla społeczeństwa działalno- 
cj Związki Banków, pozostawiamy od- 
powledź na te palące pyłania— czasowi. 


S. 


Robotnicy popieraj- | 
cie pismo „Pracać. | 


vska 1001 Bijł 160 wą bór, 

wielki, a ceny bnrdzo przystępne: 
Materjat flolte 750 za mètr 
Firanki 1480 
Etamina 1400 
Suknle ietnie 4,600 
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8,500 11,500, 


wiązek Chadecki w roli. łamistrajka 


Znapą jest ogółowi sprawa robotni= 
ków fatryki Millera w Roklolu, gdzie 
z powodu nieuznania przez Zarząd fa- 
bryki słuszuych żądań robotniczych, 
do tej pory trwa strajk. Firma niejed- 
nokrotnie starała się zwabić różnemi 
obiecankami robotników do pracy, gdy 
to nie skutkowało zacząto stosować 
groźby, a kiedy i to nie odniosło skut- 
ku, Zarząd firmy Millera, zwrócił się 
po robotników do Związku Chrześcijań- 
sklego. 


„Chrześcijanie”, jak zwykle ojsi i 
pokornego seróa rozkaz pana, któremu 
ałużą, z oasłą sumienpością apełpili I 
Zarząd tego Awiązku wysłał 17 robotni- 
ków do tej fabryki w oelu złamania 
strajku. Członkowie Polskiego związku 
„Praca” odwisdozyli Chadekom, że strajk 
trwa i że do pracy nikogo nie dopuszczĄ. 

Cbadecy na to jednak odparli, że 
im ich Zarząd nakazał przystąpić do 
pracy i oni nikogo się nie boją. Zresztą 
fabrykant stanie w ich obronie. 

Z powyższego widać, że Związek 
Chrześcijański służy wyłącznie intere- 
tom fubrykantów i kapitalistów, co już 
biojednokrotnie zostało = stwierdzone. 
Nadmienić należy, że Zarzad. Związku 
Chrześcijańskiego < doskonale wiedział, 
że w tej fabryce jest strajk, a jednak 
łamistrajków tam posłał, 

Dla uświadomionych 
nie jest to nowością ani 


robotników 
dziwnem, po- 


nieważ dokładnie zdają sobie sprawą 
zo stanowiska już dawno zajętego prze 
Związek Chadecki. Natura wilka cjąs 
gnie do lasu, więc też i chadecy w tym 
wypadku idą właściwą drogą to jesi 
drogą łamania strajków i wysługiwania 
się kapitalistom jako wierni jego Błudzy: 

Najbardziej jednak oburza fakt, 20 


nazewnątrz patroni i prowodyrzy Cha 
decji pełne mają usta haseł obrony rodii 
„miłować się pori 


botnika i nakazują 
łeozuie“, a w gruncie rzeczy lżą ogó 
robotniczy, sieją oiemnotę. 

Pol. Zw* Zaw, Rob. Przem. Wiókm 
„Praca“ apeluje do ogółu robotniozegi 
by sprawę tę osądaił i potępił zdra* 
dzlookie postępowanie STRT Zw 
Dla zdrajoów klasy robotniczej nie po 
winno być miejscu wśród klasy robotmi 
czej. Wara z brudnemi łapami od ro 
botników. Niech klika RÓW AU = 
reakcyjne spotka się zo wzgardą i po” 
tąpieniem robotników. Związek „Praca 
również apeluje do robotników — człon: 
ków Związku ohadeckiego by ol nie 26% 
uwolili plamió samych slebie i nio po: 
zwolill występować w swom imieni 


„ludziom nleodpowiedzialnym i nie póź 


Onano CZ RÓ TARA ZZO RE ZZ EEEE, OOE 


Sprawy. roboinicze. 


Strajx w firmie „B-gia 
walscy”. 

Wobec odmówienia przez zarząd fa- 
bryki „B-oja Suwal soy“ (Brzozowa 14) 
podwyżek śrubownikom (o 400 mk.) i 
przykręcaczom (0 800 mk,) — wszyscy 
robotnicy tejże fabryki w liczbie 46 ZR- 
strajkowali. 

Robotnicy ostrzegają ogół robotni- 
czy, aby mie poważył się łamać solidar- 
ności proletarjackiej i przyjmować pracy 
w tej fabryce. 


Sue 


wbym. Uozciwy robotnik szanujący sidi 
oraz kochający sprawą robotniczą wie 


nien porzucić szeregi łamistrajków Cbs* 


decji i joh Związku, 
Arkan. 


Be 


Zadania prao, miejskich 
Pracownicy mlojscy zażądali pod- 
wyżłszenia płac o 41 proc. za  miesiyd 
maj i 18 proo. za czerwiec. W sprawie 
tej magistrat,- który postanowił pod- 
wyźki nie udzielać, ma 4dać ostateczną 

odpowiedź w sobotę dn. 24 b. m. bip 


Z życia inteligencji pracujące]. 
Że Stowarzyszenia Han- 
dlowoów P:isxich. 


W dn. 26 bm. w gali Stowarzysze- 
nia (Piotrkowska 108) o godz. 6 wieca. 


— Uważaj, darling, owsła!.. Bo po- 
żresz mnie, jak pożerają wyrzuliy sumie- 
nia... Kochałabym cię jeszcze więcej, gdy- 
byś miał mniej tych wyrzutów sumieuja.., 
Ale teraz chodźmy stądl.. Uciekajmy!.. z 
tego domni z tegu., mieszkaniał., Czyś 
wicział w garażu te okropne rzeczy?... 

— O czem mówisz? — zapylał zdu- 
miony. 

— Oczywiście, darling, że o niczem 
innem, jak o oaszem dawne urządzeniu 
jadalni z drzewa orzechowego, polituro- 
wanego... B:1l... ohyda... 


ROZDZIAŁ XVI. 


Mały domek nad weda. 


Następnego dnia nad wieczorem już 
pan i pani de la Bossłere skierowali swe 
kroki w stronę wilii nad jeziorem, 

Fanny obiecała Marcie odwiedziny, 
a Jakób nznał za stosowne towarzyszyć 
łonie, 

Od rana psdał drobny deszcz. Niebo 
saciągnąło się chmurami, Mimo tego- mal- 
żonkowie wybrali: się plechotą, przyw- 
dziawszy kalosze i nieprzemakalne pele- 
Iyny, Za dwadzieścia minut znależli się 
już koło wilii Sajat-Firmiua. 

— Był to msiy piętrowy domek o 
murach błudych i nagich, bez balkonón, 
beg ornameniów, bez jakichkolwiek 0z- 
dób. 

Jakób zadzwonił do drzwi, otworzy- 
ła stasa aisżąca która odrazu poznała gu- 
ści z Roseraie. z 

— Pani bedzie uszczęsiiwiona, Ze 
państwo zcchcieli przyjść... 

7 Czyż jest już zdrowa? —- zapyta- 
ła Fany. 

— Niezupełnie, — i służąca po- 
prowadziła gości do salonu, w którym 
czuć było stęchłe duszne powietrze, jak 


zwykle w pozojach rzadko przewietcza* | 


nych, 

Wkrótce ukazała sią Msrta. Wyglą- 
dała widmowo w białym szlafroku, ze 
swoją woskową twarzą i czarneni oczy- 
ma, płonącemi niepokojącym ugaiem. 

Żywo wyciągnęła do gości 
ręce. 

— O jakże cieszą sięl... jakże cieszę 
sjęl.. Gdybyście państwo nie przyszli, 13 
chyba nie czekałabym do jutra, tylko dzi- 
siaj jeszcze pobiegłabym do wasl.. Bo 
wy jesteście moimi przyjaciółmi, prawdar.. 
Dr. Moutier zapewniał mnie ù teml.. «4 
potem panie Jakóbie trzeba... pst... pocza* 
kajciel... 

Poszła nasłuchiwać ku drzwiom.. 
potem zbliżyła się do swych gości, trzy- 
mając palec na bezkrwistych wargach... 

— Bądźmy ostrożni.. nie ufajmy tej 
służącej... Pania Jakóbie, oto co chciałam 
powiedzieć, a pani Bossiere podzieli £ 
pewnością moje zdanie. Pan powinien 
pomścić swego bratal... To przecież mie” 
podobna, aby jego zabójca ohodził swo- 
bodnie między ludźmi... A ja muszą. go 
widywać codziennie, siedzieć z nim przy 
jednym stole... Podirzymuje mnie tylk 
ta nadzieja, że Andrzej opowie mi wszy? 
siko szczegółowo, a wtedy.. Pst... słysz% 
kroki służącej... 

Nie można jej ułać,.. to 
wspólniczka.. Wszystko motliwel.., 
podsiuchuje pod drzwiami!... 

Uchyliła nieco drzwi i elektowny” 
głosem, któremu chciała padać dźwięk 
naturalny rzekła: 

— Deszcz przestał padać! Chodźmy 
przejść się po ogrodzie... 


(D. e. n.) 
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„adędzie sq NaFzWyCYajNG -OgólNE Tor” 
JĘżtanie, na którem zostanie wybrany 
powy Zarząd na miejsce ustępującego. 
BOA TF ie 

| ądania płdypaki płąc 
Wprzemyślć włókienniczym 
i Polski Związek Zawodowy Ro- 
„botnikówe” 'Przemyełu <Włóknistągo 
| P zgłosił Żądania do Związku 
li emysłowców „o podwyżkę płac 
jrobotniczych w dniu 19 czerwca 
je b, Żądania. zostały, ustalone na 
$00 procent od płac zasadniczych. 
s. Termin na odpowiedź wyzna- 
tz0no” do. dnia -24= czerwca r. b. 


Kiadomaći bisiąa... . 
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Wschód księtyca 8 m. 08 
Zachód + 12 m. 27 


— Lotnie 0 szkolę. "W myśl 
| ogzumienia Ministorstwa Wyznań Reol. 
Wat Publ. z Ministerstwem Spraw 
ekowych—to ostatnie organizuje pod- 
àE tegorocznych wakącyj letnich obó- 
y Eko ne dla nozniów starszych klas 
ob leka ponad..Jat 76, Oelom tych 
0zów jest przysposobłenie wojskowo- 


| mbozy jać pozgaleno aż, 


„P R AGIA 22 


"Fatdego poRZETOPOTOEFO "OBOZU 7 tygod- 


ni. Program 
szeroko 


prao obozów obejmuje 
wychowanie fizycznó, gry. ru- 
choww ! Bpórtowię Wobec”taco, ża mlo: 
dzigk: pg wakścjach ' ogzekuje. praca 
szk0 | nu= progrimoji qQPozu nadano*cha- 
rator Wy poczynkofky, 

Młodzież otrzymuje na czaś szko- 
lonla wyżywienie 1, umundurowanie. 
Kösz przejszduj utysymania w Oztsie 
tegoż przejażdł  pókrywa młodzież. 
Kierownictwo każdego obozu będzie 
spoozywało w ręku komendanta z ra- 
mienia M. S. Wojsk. przy współudziale 
podagoga. i ba 

Byzekoja szkolne otrzymały już 
w tej sprawie okólnik, załecający ogło- 
szęnie uczniom powytszego, oraz "ni6- 
zwłoczne przygotowa”ie zgłaszających 
się kandydatów do obozów. Kandydaci 
ci będą przed wysłaniem do*óżbw 
ZEE lekarzy, gdyż tylko zu- 

słnie z 

kwalifikowani. Pozatem kandydaci 
y wdzioć Wy 
owąt je nasza” dorastająca 
młodziet szkolna męska skorzysta skwa- 
pliwie z obozów, gdzie będzie : mogłaź 
spędzić Wakacje pa“ Sportach i “grach 
ruchy 
do przyszłej roli 

Ojczyzny. 

— 0 oddzielne ublkacje w szpitalach 
dla chorych więźniów, Województwo zwró- 
cilo się de pizawganlo cych sojmików 
powiatowych 1! prózydentów miast s 
wez”aniem o poozynienie starań, by 


szpitalach, 


w 
cych 


obywate!a obrońć 


oddzielne ubikacjó dla chorych więźniów. 

od adresem Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich. Wsfadanie do tramwaju i wy- 
śladanie z tramwajów. łódakich marat 


> najrychl 
0 


-s 


rowi 1 NEYGZUIŚ WŁAOLONId GL + 


r (52) 


wych, a jednocześnie hattować sią 


pod zarządem ich zostają" 
Natonals urządzone i 


ET. 
czerwcz 1uZ2ł 


r 


ffelednego 7”pasażara na rozmaite przy- 
krości 1 UMĘCZENIA, 

Spróbujmy do taé sią dg przep£ł- 
nionero tramwaju, lub lepiej jeszcze 
chelejmy z niego się. wydostać. Przeba 
wtędy stoczyć formalną bitwę, narażając 
gażdorobę swoją i Gudzą na uszkodzenie, 
i dając tema możność "amatorom qlldzej 
własności, śmiało operować. 

Czyby niedało sig wprowadzić inġ- 
wacjił 

W Warszawie i innychę miastach 
wchodzi się do wagonu przez tylną pla- 
tformę, a wysiada się przezć przednią; 
tyłko w nas w Łodzi  stósujemy się do 


Btarego systemu. 
Jest matą rzeczą zmienić ten sy» 
846, -8-bądzie. to wielkio--udogodalenie 
dla publiczności, 
> Wielka zabawa na odbudowę kresów. 
t Dhła 25 czerwca tj. w niedzielę wdbędzie 
się w Helenowie wielka zabawa ogro- 


ndawa na zasileńiec tmidnszów Odbudowy. 


Kresów urozmaicona licznemi atrakojami. 
MIgfzy innemi: loterja fantowa, 
"konkurs piękności z nagrodami, występ 
chór o PL Spiewaczego im. „Moniu- 
T: śkawy współu izi Msosi skrzy gł 
hka E. D orakowskicga ofaz Koncorf 


orki try fabr. 1. 4. Poznańskiego, 3 
Nie wątpimy, 26 W niedzielą też 
tłumy publiczności łódzkiej podążą dę 


Helenową, „gdyż w ten Z, niedzielne 
popołudnie spędzą Ha ate] ZAbdwie, no 
j przyaporz funduszów Odbudowie Kre- 
sów Wschodnich. 

— Schwytanie pomysłowego oszusta. 
-Od diuższego czasu do różnych -osób w 
;miaścię zachodził pewien młody człowiek, 
który pod pozorem pomagania krewnym 
lub znająmy m -9s0b odwiedzanych, guaj- 
dujących się w więzieniu, lub - innych 
miastach wyładzał garderobę lub pienią- 


. 
A M2R_ MRM a NAZI g 


5 


dze. Sztliczka”%ta” niejednokrotnie "mu 
się udawała, aż przy ul. Kilińskiego 45, 
został oñ areszłÓwany p lezas zbierania 
garderoby rzekomo dla krewnych Mi- 
chałiny Peja. Pónieważ  „dobroczyńca* 
wyglądał mocno podejrzanie P. zawiado- 
miła polioję, która oszusta zdemasko- 
wała 'ł aresztowała, (Przy: osobistej Te- 
wizji znaleziono, fałszywe zaśwładczenia 
i dwie pieczątkie** bip 


— Sgroztowanie. W numerze wczo- 
rajszym „Praty”, "t. j. z dnia 21 czerwca 
przez pzzeocząałe” została pomieszczona 
w rubryce „Spławy robotnicze* wzmianka 
pod nagłówkiem „O dozoreów w parkach 
miejskich“, -podana przez Biuro Prasowe 
(bip). Poza skaudalicznym stylem w no- 
taice tej uderza wprost wrogi stosunek d3 
robołaików, pracu acych na plantacjach i 
nietrudno domyślić się, że notatka taj'si * 
oczywiście inspirowana przez prześwietny 
„robotniczy* Magistrat łódzki, W oddzie!- 
nym artykule oświętlamy powody tego 
stanowiska Magistrełw - względem dozore 
ców w parkach, | 

; Tron pe 


334 
Komunikat, 

Przypominamy I 
Dnia 28.9VI5b j. w czwartek o go- 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w ss1i 
„Y: M. C. A.*, ul, Piotrkowska 243, wlel- 
ki wiec Tawa. Rozwoju- Zycia Narodowe- 
go w Polsee. Nowo opracowany referat 
o kwestji żydowskiej wygłosi nadzw;- 
--<zajpie -Zdolny.„Mówca i jedgn z. najlep- 
szych znawców żydów z doby obeonej, 
proł. J. Chamieci Komu drogą jest spra- 
wa odżydzenia Polski, ten niech na wiec 


przybądzie. , 


Brcerskio młodzieży, Czas trwania 


= . 
pPętwoc u 0y „im 
m — - -— m 
A AEE S EA I E T, 


Pcoczątex 8 wieczór, 


bod- 
Sind 


AA BROWAR | 


STAY KELLICH 


Ogród Ziałogowy ulica Przejazd NL 


Dzisiaj i codziemie KONCERTY gi, Stanisława Namysłowskiego, Orkiestry Iaptdewej. 


"W razie niepogody koncerti w sali, 


R. iF.KRAUSS 


dawniej AUER. 
N 146 Piotrkowska XN 146. 


Poleca wielki wybór dzwonków, elementów 1 bateryj dla 


3 sygnałlzacji. Lampki kieszonkowe, żolazka elektryczne, 
; Ra pda zy, rd: E 
"3 Teton DEB. polca: R | r tłycznych CENY HURTOWE. 
C 

sze- Znane ze swej dobroci 

Cå. ds " ae a —2 |] 

<- 

a ($ 3 Baczność! Pierwszy w Łodzi. Baczność! 
aj 4 3 ZAKŁAD: MECHANICZNY 
gią-= e 

|] E e Władysława Kuźnika 
DA A gm RS 5 Przejazd JE 16. Telefon JE 6-52 

ni . R Reperacja maszyn do pisania wszelkich systemów, 

szę remodelowanie i przerabianie tychże z pisma 

t9 PIWO rosyjskiego na polsko-łacińskie syst. fabrycz-, 
1zi- nym. Maszyny rachunkowe: „Comptometry”, „Ary= 


Pilzeńskie i Monachijskie 


E „DOMOW Es 


w syfonach. 
z dostawą do domu. 


Leoznioa ohorób zębów 


01 Lekarza-dentysty H. PRUSS 


KS (145. Piotrkowska 145, 

J MG” Dla kiasy rebotniczej. 

y3 ZA plombowania orsz wprawianie zębów 
ss ms Opłata podług taksy, uuzmm 
5 

A 

H+ o rj 

*Ą Obrączki ślubne 

| duży wybór, wszelkie fasony, gwaranoja za złoto. 


Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki 
najtaniej kupić €gożna: 
Brzezińska 10, JAM PLACEK, 


Przyjmuje się wszelkie reparacje w sakres zegar- 
miatrzowatwa Í jubilerstwa wokodsące, 


tmometry*. Maszyny do kopjowania, powielania 

pisma, numeratory. Aparaty fotograficzne. Ma- 

szyny do szycia wszelkich syst. Kasy kontrola- 

Jace „National“. OE ji części, tasmy kalki 
l. . 


Daje na ratyi 


wszelką garderobę męską i damską, różno łokolowe to- 
wary, bielizną, przyjmuje też obstalunki. 


„OSZCZĘDNOŚĆ*, WÓLCZAŃSKA 43, i p., front. 


| Dla Pań, Panów i ddjeci 


W wielkim wyborze nowości sezonowo: 
<najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, 526- 
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu- 
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 
terje, krawaty, bieriznę, obuwie. 
KONFRKCJA: włejki wybór pa kostjumów, ubrań. 
Towary w dobrych gatunkach. ! Ceny najprzystępniejeze! 


Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI* 
„ Plotrkowska ~ 44, !l-e piętro! 

W ezasie obładu magasyn otwarly. 

Że sklopom na parterze nie mamy nic wpólzego 


— .— 


UWAGA! 


1 


1 
M 


BEE oahi: 
Zakład Krawiecki ; 
Leonarda Hetmana 


Wólozańska 64. 


Wykonywa zamówienia z materjałów własnych 
i powierzonych po cenach. przystępnych. 


Wykonanie pierwszorzędne, 


Este -2] a a aA A AEE OA 
Szkoła tańca J. ZALCMAKRA 


przy ul. Cegielnianej 54. 
Tańce początkowe i najnowsze wyuczam w przeciągu 
{oneee miesiąca. Zapisy od 7—10 wiecz. w tygodniu. 
wasal W soboty, niedziele i dnie świąteczne 
tzsńoce zbiorowe, 


Chrześcijański dom nblorów damskich 
A. CABANEK 


nl. Napiórkowskiego (St. Zarsewska) nr. 49 
filja Piotrkowsih M 275. 
Ma własne pracownio i otrzymuje towary bsz- 
ośrednio z fabryk zatem nie płaci pośredni- 
kn i ma możność sprzedawać ubiory najta- 
niej w Łodzi.-——Polecamy Sz. Paniom, z krań- 
ców miasta i przyjezdnym, przekonać Bię o 
taniości 1 solidności wykonania ubiorów. 


Suknie ssi w otowe 
Buknie zwyczajne 


NOŚ CASĄ 


lanad Stowarzyszenia Randlowców Polskich 


niniejszym zaprasza członków Stow. 


na | 
adzyyczajne Walne Zebranie, 


które odbędzie się w dniu 26 czerwca r. b. | 
w lokalu Stowarzyszenia—Piotrkowska 108, | 
o godz. 6-ej wiecz. w pierwszym i o godz. 
8-6ej w drugim terminie, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 
1. Wybory nowego Zarządu 
| 2. Wolne wnioski. | 


n l P RACA — 22 ozerwoa 182%, 


Kino Spółdzielni TRZES AWISKO” a 
PAKORAÓKÓW Paston | moesz sauna. A, Capozzi i Maria Palma. d 


(Dolina Szwajcarska) ATE S E, w 
uzyka po r. 4 Sandomier . 
ul. Sienkiewicza: M 40, 


4% 
>. 203 
mL 


s 


SARZE PW, A 


TAPTE 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p. ostatni seans o 9.16 wiedk 
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